
&®li L !lnO| sobota 2S sierpnia 1922 r. ^  22,

„SŁOWO" wstępuje 
■we wszystkie prawa 
1 przejmuje, w szek ie  
obowiązki „ G a z e t y

K r a  o w e j * .
\ y V y e h o a 2J  e o a z i i - m m e  *  w y | ą t k i e m  d n i  p o s w i ą t e R z n y s h  

Rc.aaKcJa I i^>nini< i r a t | i  ^d . Mlcktawiicia 4  T«l. 22? O tw arte od 9  do 3

PreMMMerata
i  4j' *-« 4* Sctr*
» r » i  v p rzf-t.k*

■k. 1200.

pri»V ł*łv '.-ct 800
■*k.; w iskssli- 400 a>.: ,•

rkutlB 160 -l.
W nuntrMn J-nąt*«Lyłh 

o 26 p.oMni droit1

Poaiiiemy do wiadomości, iż G e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o
naszych fabryk maszyn i narzędzi rolniczych powierzyliśmy na województwo Wileńskie, Nowogródzkie i powiat

V\ olkowyski p. Z y g m u n t o w i  N a g r o d z k i e m u  w  W i l n i e ,  z a w a in a  i i  a
do którego wszystkich interesujących się wyrobami naszych fabryk nimejszem skierowujemy

H. CEGIELSKI, Tow. Akc. Poznań.
i

P ow o łu je  się na powyższe obwieszczenie polecam nacje ustugf i informuje, źe fabryki, które mam honor reprezentować, 
wyrabiają lokomobile, miorarme parowe, szerokomtotne eraz sztyftowe różnych wielkości, elewatory do sromy, buKowniki 
do koniczyny, kopaczki do kartofli, różne narzędzia do uprawy roli, siewniki rzędowe, grabie konne, maszyny do eksploatacji 
torfu, piły tarczowe i t. d. Ponadto prowadzi dział budowy i odbudowy zakładów przemysłowo rolniczych jako to: gorzelni.

krochmalr . t. d. Z y g m u n t  N a g r o d z k i ,  Z a w a i n a  Me H - a .

P O f e O N J  h\S aorbC. ! l? * * ° n“ ! „ 1 5  p r e l u d j u m  C h o p i n a 4'  g
* ^  M  V I  l U i  Ł| twórni P a th e  J e rm o l je w  w  Pa  wytworny nastrojowy dramat w 6 ciu ak- |\* GK,*n

Mickiewicza 22.
J e rm o l je w  w  Pa  wytworny nastrojowy 

rj żu, produkcja 1922/23 roku, tach. W ołów, roli premiowana piękność

NAD PROGRAM P o w r O t  z i e m i  Ś ląs-  
d o  P o l s k i .  Aktualne zdjęcia wiel 

kiego święta narodowego i radość ślązaków 
G/uśn* ulcU »*rc polskich. GeneraC SzeDtycki 
Kosynierz y —h ailerc -ycJ po iet Hor anty

W kościele Ewangelickim
odbędzie się

w  n i e d z i e l ę  
2 7  s i e r p n ia

o gadit 6 ei w,ecz.

Ewangelickim rw y k S T f ,  g i r t r f l

kościelny K U N  L a l i  i
s y m f o n i c z n y ,  na rzecz biednych G M IN Y EWANGIELICKIEJ
JaL W. Bierdiajewa Solomonowa,
ton  K y i m e l M a k i w s K i e j  ? Bal/ada Poetr.itza, 3. V I  sonata cz. bende.seia
BerthuWf. 4 a) Air Ba.ha ) Koncert skrzTpcowj- U e-dur Biichi. 5 Komcert aa organy i orkiestśl 
g-rool Rhejabergera. BJULETY do nabycia w księg. Syrkina. Wielka 42. jutro pr*y wejściu lo kościoła
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Egzystuje od 18/3 r.

i O d d z ia ł  M ie jsk i
nntwid winili! ipciatje « zatrei Intmici rosowi

lun ul. Wielka 54  M
Czynny od godz. 9— 2 i od 4 —6.

0 kulturalną polskość Wina.
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Zboże siewne hodowli miejscowej
żyto „wysoko! itewskie”, 
pszenicą „wysokolitewską
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■ W ile ń s k i s y n d y k a t  R o ln ic z y  I
1^ W i l n o ,  Z . w a l n a  9 .  A d r e s  te l  . R o l n . c z e " .  i

i W I L E Ń S K A

S Z K O Ł f t  M U Z Y C Z N A
f U L IC A  O L iZ F S Z K O  >VĘJ Nt 9 .
j Zapiey uczuiwv od dn. 26 sierpnia Dla ncrmlów d*ty«hci,anowych obawiąskawy 

ieriBia zapisu do dtiu 5 wrztśaU. Kaacelarja otwarta od g. 4—f .
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Najuiubienszym tumstem w s z e l 
kicn uroczystych przemówień na, 
tak częstych w Wilnie, ekadnrp 
juch i obchodach jest polskość 
K u ltu ry  naszego miasta.

„Wilno, placówka cywilizacji 
zachodniej na wschodzie Euro- 
py“ - — „Wilno, Ateny polskie* — 
te i tyrr podobne frazesy słyszymy 
przy każdej okazji, czy to będzie 
przyjazd jakiegoś znakomitego 
cudzoziemca, czy też ebehod świę­
ta narodowego.

Dobrze jest jednak czasami za 
stanowić się nad treścią hojnie 
rzucanych pięknych słów i zbadać, 
czy rzeczywistość im odpowiada, 
czy nie zakrawają one na złoali- 
wą ironje wobec istotnego stanu 
rzeczy.

Wmyśimy się tylko w istotę 
z ja w is k a ,  które nazywtmy kul 
turą jakiegoś zbiorowiska ludz­
kiego. Nie nazwiemy przecież tem 
słowem pewnej ilości pamiąteK 
historycznych, chociażby nawet o 
wielkiej wartości artystycznej, 
wielkich tradycji, Dieknych wspom­
nień. Kulturą społeczeństwa jest 
stosunek tego społeczeństwa do 
wytworów er?cy ćucnowej narodu. 
Stosunek ten powinien być ak­
tyn/rym. Jest nim wtedy, jeśli to 
społeczeństwo bierze udział w roz­
woju kulturalnym narodu i jeśli 
używa dÓDr duchowych, przez na­
ród wytworzonych.

Moźnaby powiedzieć, że sto­
pień kultury canego społeczeń­

stwa mierzyć możemy Intensyw-, 
s noscig jego potrzeD. Jeśli tą min-1 
rą mierzyć będziemy stopień kui- j 
tury naszego miasta, przyjdziemy 
do smutnycn wniosków, niczenr 
nie usprawiedliwiających pochleb­
ne f  azesy, o których była mowa 
powyżsi.

To, co w nnszem pojęciu jest 
kulturą Wilna, jest tylko piękną 
spuścizną, pozostawioną nam przuz 
wielkich naszych ojców i dziadów. 
To są pamiątki wielkiej przeszłe 
ści.

O s i r  kulturalnej naszego spo 
łeczenstwa w chwili obecnej nic 
one nit mówią. Priejawów tej si­
ły szukać należy gdzieindziej. Kai 
d rgo  cudzoziemca, któryby za 
mierzał zdać sobie z nich sprawę, 
zainteresowałby drzedewszystkiam 
ruch umysłowy i artystyczny 
Wilna.

Jckże się on przedstawia?
Działalność uniwersytetu świa 

aomie pomijam. Jest to dotych­
czas instytucja zamknięta w sobie 
i o  wpływie jej na szersze Wilno 
nic narazte powiedzieć me moż 
na, gdyż ten niczem się nie za 
zracza.

Nikt zapewne nie zecnce u- 
trzymywać, żł mamy w Wilnie 
ruch literacki, że poziom naszej 
prasy jest wysoki, że spółki wy­
dawnicze wileńskie drukują liczne 
i wartościowe prace miejscowych 
literatów I uczonych, że poziom 
teatrów jest wysoki, że publlcz

neść do nich licznie uczęszcza i 
t. d. i t. d. Smutn* to, ale musi 
my sobie powiedzieć, że na każ 
dem polu, we wszystkich dziedzi 
nach pracy kulturalnej panuje mar­
twota.

Nie brak u r,as pewnych po 
czynań osób dobrej woli, ale ogół 
nasz taką obojętnością otacza ich 
wysiłki, że jest to prace iście Sy­
zyfowa. w której nigdy ne dobre 
rezultaty liczyć nie można.

Byłbym niesprawiedliwym, gdy­
bym w tym ostrym sądzie dopuś­
cił się uogólnień, bez wskazania 
wyjątków. Tak jest w Wilnie p e ­
wien odłam jego mieszkańców, 
wykazujący wielką ruchliwość I ży­
wotność i wielkie przywiązanie do 
rzeczy pięknvcn, to żydzi.

Dość jest przejść się po uHcach 
Wilna i przeczytać afisze rozkle- 
lone na ich rogach, by się prze­
konać, jak wiele robią Żydzi dla i 
krzewienia kultury... rosyjskiej.

Ciągle powtarzane próby stwo­
rzenia stałego teatru rosyjskiego, 
częste koncerty, zawsze cieszące 
się wielkim powodzeniem, ne któ 
re są sprowadzani artyści rosyjscy 
ze wszystkich zakątków Polski i 
zagranicy, odczyty znakomitości 
rosyjskożydowskkh, dobrze funk­
cjonujące kolko literackie, wystawy 
malarskie i temu podobne rzeczy 
sprawiają, że Ludność żydowski 
i rosyjska Wilna nie tylko uniki 
oddziaływania kultury polskiej, 
mając swoje instytucje artystyczne, 
lecz nadaje pokost rosyjski nasze­
mu miastu. <

Zjawiska tego nie należy to le­
rować.

Biizka już jest za. ewne chwil?, 
w której zmuszeni b ęd z iem y  ro 
zegrać z Rosją najniebezpieczniej­
szą dla nas grę o Wilno i to przy 
wiązanie, jakie znaczna częsc lud 
noścl Wilna manifestuje do kultury 
rosyjskiej, meźe stać się wielce 
dla nas groźnym atutem w rękach 
wrogów naszych.

Walczyć z szerzeniem kultury 
rosyjskiej należy z całą energją. 
Nie możemy pozwolić by miasto 
nasze zrusyfikowała garstka inteli­
gencji żydewskiej. Mvlą się jednak 
ci, którzy sądzą, że właściwym 
sposobem walki są zakazy i utrud­
nienie.

■ie. Zaszczepianej kulturze ro 
syjsk1#] przeciwstawić należy kul­
turę polską w najspamuiszych jej 
objawach. Naieży utrzymywać siaty 
kontakt z Warszawą i innemi cen­
trami kulturainemi Polski, sprow? 
dzać stamtąd artystów, by samem 
brzmieniem głośnych nazwisk po­
ciągać publiczność niepolską.

Należy, jndnem słowem, wszcząć 
na wielką skalą propagandę sztuki 
polskiej

Jeśli potrafimy nadać tej akrM 
odpowiednio wysoki poziom, inte­
ligencja Wllea, b u  wzglądu na 
narodowość, zacznie ulegać atrak­
cyjnej sile kultury ybiskiej.

Wyrugowanie wpływów rosyj­
skich jest nnkazem ckwili, którą 
przeżywamy.

Powodzenie Iud niepowodzenie

3 0 ’ /«
ta Mej O k a z j a !
T wadze kółek rolniczych 
i sejmików powiatowych 

polecają Zakińdy Ceramiczne

„ H A  L I S "
Warszawa, ul. Warecsa 14. Tel. 4t>-$2

K a f l e  Piece, 
piecyM i kuchnie 

przenośne ora: >

po 05 mk. s il.
wagonowo taniej.

! Cena poza wszelką ko»l>urene

doktór j .  Kowarski
w z u o w lł  p r z y je o la  .hwrych sd g»dz. 

ił-—4 popoł. Pi. Portswr ł* 4.

i‘ « T *  WSkfcPW, 30* „LR la laS  
Dziś i cadzienn-e 

Występy waedy Osterwley

kftfojna \ miłość
komedja w 8 akt. W. Chełmiotiego.

-poezątek •> c *8.

P A M I Ę T A J M Y
o UM ililinwrtaliitiM l i

tej akcji zadecyduje wprost o 
przystłosci Ziem Wschodnich.

Pamiętać jednak należy, źe 
akcja ta nie może być cztmś 
sztucznem, to znaczy, że krzewie­
nia kultury polskiej w naszym 
kraju powinno być oparte na 
przewiązaniu dc niej seołeczeństwa 
poiskiego, które wyrazić się może 
tylko w wielkiem zapotrzebowaniu 
jej przejawów.

Ogół nasz powinien raz zaać 
sobie sprawą, że na pracy spo­
łecznej i politycznej nie keńczą 
się jego zadema. Ma on misję 
kuiiuralną, od której uchylać się 
nie wolno. By ją wypełnić, należy 
przeoewszystkiem zmienić swój 
stosunek do kultury polskiej. Nie 
może on być biernym.

W adwioe.
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Wiadomości polityczne, i Przed wyborami.
Po „  , duA- donosi P.A.T.

skl m Naczel- Naczelnik Państwa 
nlka Pań- przyjął onegdaj na 

stwa. rudjencji posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego duńskiego.

Ł  tfady Rada ministrów na 
Ministrów, posiedzeniu onegdaj- 

szem przyjąła wniosek rozciągnie 
cia na Ziemię Wileńska dekretu o 
przymusowym zarządzie oublicz- 
nym, oraz rozciągnięciu ustaw o 
odbudowie. (Pat.)

*
Echa zi.Jić Minister spraw 

Pt ukou sklch w*}Wnętrznvch zawfa-
I IWiłWfiiCHHł i ,1 t »_ i

domu głównego ko- 
mendanta policji państwowej, że 
na podstawie raportu dochodzeń 
w sprt wie zajść w Kranówie ora.z 
w Mławie na wiecach, postano­
wił wszcząć postępowanie dyscy 
plinarne przeciwko komendantowi 
policji w Krakowie oraz Mławie, 
powierzając komendę policji w 
tych miejscowościach innym ofi­
cerom peiicji, (Pat.)

*
Wyjaśnienie Ministerstwo cś-

M O św trt iWa * iaty wyjsśnia, w o­
bec pogłosek o rze- 

kcmem masowem zwalnianiu u- 
krainców nauczycieli szkół pow- 
szschnych na ooszarze okręgu 
szkolnego wołyńskiego z powodu 
nienzyskama przez nich cbywa 
telstwa polskiego, źe zwolnienia 
nie mają miejsca ze względu na 
nieuiyskanie przez nich obywa­
telstwa polskiego, lecz z powodu 
braku dokumentów stwierdzających 
studja lub też z powodu niewy- 
starczaiących kwalifikacji nauko­
wych, bądź z powodu niesumien­
nego spełniania obowiązków. Z 
tych samych powodów są zwal­
niani nauczyciele polacy. (Pat.)

^utoccnle Prasa łotewska 
P t  *u^Z-*e 2* mies*cza informa­

cje, podane przez 
prezydenta ministrów Mejerowicza, 
o położeniu politycznem Łotwy. 
Rząd Łotwy, oświadczył Mejero- 
wicz, uważa kwestję rozbrojenia 
u  bardzo ważną Rząd łotewski 
nie uchyli się od rozbrojenia, 
jeżeli będzie miał jasno sformuło­
wany progi am. Skoro Rosja Sc 
wiecka wystąpiła z inicjatywą pcw 
szechnego rozbrojenia powinna 
również przedstawić konkretne
propozycje. Gdy Czicztrin w rrar 
cu w Rydze wystąpi! z wnioskiem 
ustanowienia strefy neutralnej,
ograniczenia ilości wojsk, utworze­
nia Komisji Mieszanej dla regulo­
wania nieporozumień, Komisje ta­

kie posiadają Rosja i Finlandja. ; 
Na konferencję o rozbro jen iu  za 
proszono 4 państwa: Finlandję,
Łotwę, Estonję i Polskę. Co zaś 
dotyczy wogóle polityki zagranicz­
nej, to oo uznaniu Łotwy de jure 
Drzwz Amerykę, pohtyka zagra­
niczna Łotwy zeszła na plan drugi.

(Wop.)

Znamienny Sowiecki „Naka- 
ł fo s .  nunie*, omawiając 

spor p o lsK O -sowiecki o wykonanie 
traktatu ryskiego w sprawie zwro­
tu Polsce kulturalnych zabytków, 
pisze jak następuje: „Przecież nie 
jest teremolcą d>a nikogo, że spór 
pomiędzy Rosją i Polską o granicę 
Pzlskl na Wschodzie, posiadającej 
tylko 25,3 miljony ludności, z któ- 
ryc około 8 miljonów przyłączo­
nych do Polski siłą miecza, by­
najmniej nie jest zakończony i kio 
wie, czy zdąży Polska dowieść 
dobytki swej kultury do Warszawy 
i czy nie dostaną s.ę one gdzie­
kolwiek, bądź na stacji kolejowej 
w ogień wojsk sowieckich i nie 
zostaną w tan sposób w ostatecz­
nym obrachunku -Polski z Rosją 
zniszczone ogniem i mieczem. 
Nad sorawa ta należy społeczeń­
stwu polsKiemu poważnie się za ­
stanowić. Naturalnie, my Rosjanie 
wojny nie chcemy, lecz na Jwlecie 
wszystko D y jra , zresztą początek 
wojny mo/a być nam narzucony 
z zewnątrz*. (Wap.)

Nota Sowie- Z Heisingforsu do
tów do Fla noszą, że rząd so-

lan«|i u# wieck przesłał rzą
sprawie *■«*- doflyj finlandzkiemu 

brojenia. ,
notę, zapraszając do

wysłania reprezentantów na K o n  
ferencję w sprawie rozbrojenia, 
mającą się odbyć w Moskwie. No­
ta podaje, źe Estonja i Łotwa 
przyjęły zaproszenia, polska zaś 
zaproponowało odroczenie konfe­
rencji do chwili powzięcia przez 
Ligę Naroców decyzji w spruwie 

| rozbrojenia. (Pat,)

Spisy w y b o r c ó w  w  Wilnie. W  pewnych zaś wypadkach po
,,, , 8) dla stwierdzenia daty zamiesz-

Komisarz Sp-sowo-Wyborczy na kania v ..nle ksiąm  mHdun.
m. Wilno p. B. Podoski udzielił ■
przedstawicielowi Agencji Wschod­
niej następujących informacji 
sprawie akcji spisowej.

Spisy wyborców układane będą 
na podstawie specjalnych kart in 
dywidualnych, oddzielnych dla każ-j by prawo głosowania 
oego wyborcy i wypełnianych pod- tylkio osoby, którym

kowe.
Poczynione będą  starania w 

ceiu usunięcia wszelkich trudności 
przy stwierdzeniu czynnych praw 
wyborczych, jednocześnie zaś par- 
sonel spisowy przestrzegać Dędzie,

uzyskały te 
przysługuje

ono z mocy ustawy' , o Ordynacji 
Wyborczej. (A. W.).

w  sp raw ie  w yb o ró w *

Wydziału AdmiH

czas spisów. Oo zgłoszenia się dla 
wypełnienia kert indywidualnych 
uprawnione jsą w s z y s tk ie  o s o D y  
pełnoletnie obojga płci, wyjąwszy j Vv yw ia d  
te osoby, które bez żadnych wąt- j Naczelnik
pliwości z mocy ustawy o ordy-» stracyjnego p. RzewusKi, kierujący 
nacji wyborczej pozbawiona są akcją wyborczą w Wileńszczyźnie, 
praw wyborczych (wojskowi w *  rozmowie z przedstawicielem 
służbie czynnej, obywatele; państw 5 W.A.P. oświadczył, iż ordynacja 
obcych, więźniowie i t. o.). Karla ■ wyborcza nie odpowiada zupełnie 
indywidualna z** ieroć będzie 18 watrunkom technicznym kresów 
rubryk, których 10 zasadniczych wschodnich. Przedewszystklerr. zr.s- 
wypełnić winien każdy wyborca, czn<? trudności w .echnicznem 
7 pomocniczych przeznacza'-© jest przeprovrbdzeniu wyborów nastrę 
d l a  osób, których prawu wyborcze c z a j f l  duże odległości i brak do- 
b^diie nastręczało t ątpliwości. O - , statecznych sił inteligentnych w 
stetnia rubryka D ę d z ie  zawierała gminach. Na władzo admiuistra- 
wykaz dokumentów, na mocy któ- cyjne soad>y ogromne trudności,

jednakże już teraz stwierdzić moż­
na, że wszystkie czynności orga­
nizacyjno techniczne, ciążące na 
administracji, zostaną w przewidzia­
nych przez ordynację wyborczą 
terminach pomyślnie przezwycię 
żono. Największe trudności mają 
□o pokonania Starostwa tiajbar- 
dziej kresowe, które nie m «gą  k o ­
rzystać z doświadczenia i aparatu 
wyborczego Sejmu Wileńskiego, 
mają gminy rr.nlei Intelektualnie 
przygotowane i największe prze­
strzenie. W oo »c  wyjątkowo inten­
sywnej pracy, jaka spadła na wła 
dze administracyjne w Wileńsz­
czyźnie, zwróciły się one do władz 
centralnych o przydzielenie nie­
znacznej ilości sił pomocniczych 
do urzędów w Wilnie i Dowiataeh 
w liczbie nie przekraczającej jed ­
nej do 3 osób na urząd.

niczących, jak i członków Komi-ji- 
zostały przesłane do Urzędu Dele­
gata Rrzcjdu do zatwierdzeni*!.

(Wup.).

F rzypu szcza ln y  w yn ik  w y b o ró w  
w  W. M ałoDolsce.

LW Ó W . 24/VIIl„ (fl W.) „Słowo 
Polskie" w artykule posła GłąDin- 
skkgo dochodzi do wniosku, że 
z. 64 mandatów we Wschodnie! 
Małopolsce polacy otrzymują 28 
rusini wraz z żydami 32, 4 zaś 
mandaty są chwiejne i przypadną 
zapewne polakom.

Ł ó d ź  fcrząta się.

ŁÓDŹ. 25/V(H (A. W.) Do prac 
przy wyborach postanowiono zt 
angażować na 10 dni 200 osób z 
płacą 2000 mk. dziennie.

Skutki wie- O.iegdajszu giełda 
dojścia do berl nska przedsta 
pozwzumiw- wiała obraz paniki. 

| ■> i w kwa- Kurs d o la ra  podnosił

i ? ‘d S S f c  sie; co sodzinę na 
przzszło 10C punkt., 

osiągając w końcu cenę 2000 m a­
rek. Penisa ta spowoc-wana zo­
stała nieosiągnięciem pomyślnych 
wyników w pertraktacjach, prawa  
dzonych w Berlinie pomiędzy przed­
stawicielami komisji reparacyjnej 
ą rządem niemieckim.

rych wypełniono poszczególne ru 
bryki. Karty indywidualne wypeł 
nione będą tylko na mocy przed 
stawionych dokumentów. Dopiero 
na mocy tych kurt ułożone zosta­
ną spisy wyborców. Wątpliwości 
przy układaniu spisów wyjaśniać 
będą instruktorzy spisewo-wybor- 
czy (1 na 2 obwody głosowania). 
W razie zawilszych nieporozumień 
załatwiać będz*e te sprawy Komi­
sarz Spisowo-Wyborczy na m. Wi! 
no (lokal gimnazjum im. Zygmante 
Augusta). Istnieje projekt zorgani­
zowania przy Komisarzu Sa;sowo- 
Wyborczym specjalnej Rady dla 
ostatecznego decydowania w spra­
wach. dotyczących nieporozumień 
przy układaniu spisów wyborców. 
W spisach wyborców bezwzględnie 
zamieszczore będą wszystkie oso ­
Dy, które wykażą się stnłemi legi­
tymacjami t. zw. ! czarnami ksią­
żeczkami, wydanemi orzez Staro­
stwo Grodzkie.

Piócz legitymacji stałych nono- 
rowane będą przeoewszystkiem: 
1) paszporty (legitymacje, dowody 

i tożsamości) wydane przez władze 
administracyjne polskie pierwszej 
instancji czyli Starostwa, względnie 
przez Magistraty, 2) paszporty ro­
syjskie i niemieckie zalegalizowa- 

' ne przez właoze pierwszej instan 
cji (Starostwa); 3) wypisy z ksiąg 
stanowych; 4) metryki chrztu (uro 
dzenie); 5) metryki ślubu; 6) do­
wody zwolnienia z W. P. wydane 
przez władze wojskowe (P. K. 41); 
7) legitymacje uriędnicze, względ­
nie wojskowe (dla żon ’ wojsko­
wych).

Objazd powiatów.
Naczelnik Wydziału administra 

cyjneyo d. Rzewuski wyjechał w 
piątek 25 b. m. na kilkudniowy 
objazd Starostw, celem zapoznania, 
się na miejscu z akcją wvborrzą 
. udzieleniu szczegółowych instruk- 

| cji starostom. (V«lap).

Mianowcnie członków Komisji 
obwodowej.

Starostwo Wileńskio - Trockie 
otrzymało już listy kandydatów na 
członków Komisji ODwodowych i 
ich zastępców, złożor.e mu przez 
Zarządy gminne Ze swej strony 
Starostwo sporządziło już listy 
przewodniczących Komisji. Ooie 
listy tak kandydatów na przewód

% l i t a n i i  i prasy.
Drożyzna tak już zaczęła kąsać 

bezlitośnie Warszawę, że aż wobec 
tej K lę s k i,  zeszły n « plan drugi 
nawet sama wybory sejmowe.

H*zard«wni*jsi publicyści piszą 
wręcz; „Posłów ni« przekarmimy!* 
A  drudzy: „ Dai sześć naród, Dyle 
by posuwie opływali w jadła i na­
poje!" Zaś jaszcze inni, zgryźliwi: 
„Co nam po posłach, gdy wszvsc5 
powywueramyl"

Śą to oczywiście ekstrawagan­
cje. Ot, tylko tematy dc artykułów. 
Dziś się radzi jaKby drozyzne u- 
kró ić Jutro pisze się o tern, co 
oy należało poradzić, aby drożyzna 
w łeb wzięła. Pojutrze: jaKa by 
reda była... niewskazaną, a naza 
jutrz wali się w zwalczane stron­
nictwo za to, że me radzi jakby 
należało dać sobie radę z dro­
żyzną...

A drożyzna aż zn boki się 
bierze. ;

Co do cukru, to „Nasz Kurjer" 
! zaaewnia kategoryczaie, że robić 

„zapasów” cukru mema sensu, 
gdyż za 2— 3 tygoani „nadejdzie 
do Warszawy taka ilość cukru, że 

i zaopatrzy mieszkańców w każdą 
żądaną ilość cukru”. No, n oL  W  
takim razit ,1 w Wilnie możemy 
spodziewać sie stanienia cuicru—

'za  dwa, trzy tygodnie.
„Kurjer Pelski" zestawia twier­

dzenia Preobrażeńskieco (najwy­
trawniejszego w Genui rzeczoznaw­
cę delegacji sowieckiej) w „Izwie- 
stjech" z repliką Radka w „Praw- 
dz‘e “ . Preobrażeńskii utrzymuje, że 
wpływy komunistów we wszystkich 
państwach są— nieznaczne. Radek 
twis dzi wręcz przeciwnie, że:

1) w Czechosłowacji — pnrtja ko  
munlstyczna Jest siedem razy sil- 
n>e|sza od partjl socjai - demokra­
tyczne1: 2) w N-emczecli — p-rtja 
komunistyczni, stanowi cale lewe 
skrzydło socjal-demoKracjl niemlec-

> wna ■ n u i  a » ,  taw.

tm BsmfB łatv<
( Zmpiski z dnia na dzień).
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D W A  P R ą D Y .

Ilekroć my, polacy, protestowa­
liśmy, że  nie myślimy „Duntować 
się", ani „iść do lasu", ani żadnej 
urojonej akcji „przeciwpaństwo- 
wej" prowadzić, odpowiadano nam 
ze strony rosyjskiej.

Panowie polaeyl To są: słowa... 
Oczekujemy od was; czynu.

1 otośmy słowa swoje potwier­
dzili czynem. A  w chwili chyba— 
nie bagatelnejl

Z DłysKawiczr.ą, odruchowa, 
chciałoby się powiedzieć: z żywio 
Iową szybkością uastąoito, bezpo 
średnio po wypowiedzeniu Rosji 
wojny przez Niemcy, uznanie przez 
całe społeczeństwo polskie Kró­
lestwa, Litwy i Rusi t. zw. „orjen* 
tacji rosyjskiej" za jedyną racjo 
nalną i godną chcćby najkrwaw­
szych ofiar: orjentację narodową.
Sześćkroć sto tysięcy polaków — 
nie licząc całego tłumu ochotri- 
ków — jęło walecznie i ochotnie 
przelewać krew pod sztandarami 
Rosji. Nie potrafiły na mgnienie 
cka zachwiać iście bohaterskiej 
lojalności Królestwa Polskiego ani 
nieludzkie niemców barbarzyństwa, 
ani ich rozbestwiony teror, ani do

nieba wołające o pomstę spusto­
szenia, którym uległ kraj cały, a- 
ni odezw syrenie głosu, ani obe- 
cncść w armjach nieprzyjaciel­
skich całycn 'zastępów własnych 
rodaków, ani graa aeroplanowych 
pocisków... Podczas gdy ludność 
nasza miejska biatała się z rosyj­
ską armią i orgunizowała szeroką 
akcję sanitarną, polski lud wiejski 
oddawał, pod gradem kul, 
niocemone wywiadowcze usługi 
rosyjskiemu wojsku. Z ust najnie- 
przejednnńszych nacjonalistów ro­
syjskich sadły słowa podziwu i« re- 
spedku dla ofiarności, rycerskości 
i serdeczności społeczeństwa poi 
skiego...

My pierwsi — wedle — sił da­
liśmy czynem hasło do zainuguro- 
wania nowej ery stosunków pol- 
skc-rosy)skicn.

To też z łatwem do zrozumie­
nia uniesieniem powitaliśmy „O  
dezwę" Wodza Naczelnego Za- 
wtórzył nnm zresztą eatuzjazm 
francuzów l anglików, dwuch naj- 
kulturalniejszych narodów świata.

Mieiiśniy prawo sądzić, że do­
pełnione przez ważkie słowa .O - 
dezwy", głośne na świat cały czy­
nów polaków staną się kamieniem 
węgielnym istotnie nowej ery...

Musiało też nie ujść niczej u- 
wagi, aż nadto zrozumiałe, ogó l­
ne przeczulenie społeczeństwa 
polskiego przechodzącego przez 
najtragiczniejszą próbę, na jaką 
kiedykolwiek nsród jaki był wy 
stawiony. OJ szczytów do nizin

społeczeństwo nasza jest jakby o- 
bolała — od sumugo napięcia 
nerwów, od gorączkowej pracy 
myślowe], od palącej troski o 
jutro...

I oto w chwili zaświtanie no 
wego układu stosunków rosyjsko- 
polskich, mającego wręcz nieobli­
czalną doniosłość dla stanowiska 
Rosji w Europie, w chw il— kto me 
uszy do słuchania niech słuchał — 
w chwili przechylania się najzago­
rzalszych placówek t. zw. polskiej 
„orjentacjl austrjackiej" na stronę 
orjentacji Królestwa Polskiego; 
bel w chwili naiwyższęgo napię­
cia najdram<«tyczniejs7ej sytuacji, 
gdyż w chwili pękania niemieckich 
szrapnelów u rogatek Warszawy— 
p. kurator okręgu naukowe-go 
warszawskiego rz. r. st, G. Lewi­
cki] rozesłał okólnik, polecdjący — 
na zssadzie wyjaśniania o. wice- 
minictra oświaty z dn. 16 wrześ­
nia 1914 —  aby w szkołach pry- 
walnych .krtju Przywiślańskiegm“ 
wykłady i),sterji i geografii odby 
wały się po rosyjsku z zakaza­
niem prowadzenia tyci) wykładów 
osobom pochodzenia polskiego.

Tekst dosłowny okólnika (ro­
zesłanego 18 października, t. i. w 
w dniu najgorętszych sztuimów, 
przypuszczanych przez wojska me 
mleckśe , niemal do przedmieść 
Warszawy) podały wszystkie pol­
skie dzienniki warszawskie mięazy 
2 a 7 listopada. Wszystkie też d o ­
wiodły — ze ściśle jurydycznego 
stanowiska — że wyszczególnione

w okólniku ograniczenia językowe 
i narodowościowe Biezgodr,® są z 
prawem Nziwyżis) zotwierazonem 
w d. 1. (14) 1 per 1914.

Zostbwmy na stronie juryczny 
sprawy charakter. Stokroć mocniej 
bije w oczy charakter jej politycz­
ny. Nie żadna rozbieżność parag­
rafowa okóhiika z przypisami pra­
wa, lecz sąnri fakt rozesłania go... 
w takiej chwili, oto co wstrząsnęło 
do głębi społeczeństwem naszem. 
Oto, co wywarło wrażenie— nieste­
ty!— zamierzone.

Nn gruncie bawiem stosunków 
rosyjsko polskich, a ściślej mówiąc, 
przyszłego ułożenia się tych sto- 
suaków- śclercją się w chwili o 
bBcnF-j: dwa pradv.

Jeden uązy szczerze i oclutnie 
do położenia k>esu „polsko-rosyj­
skiej wzśni"; drugi wytęża całą 
przebiegłość i wszystką swoją lo‘ 
kalną władzę ku temu, aby rosyj 
sko-polskie status ąuo nie uięgło 
zmianie ani nr jot > Potrzebę he­
roicznego złagodzenia stosunków 
rosyjsko polskich odczuto oosko 
nale w wysokich sfaraci,, skąd wy­
szła „Odezw a" Wodze Naczelnego, 
naodw*ót rzucono się temu zła 
godzeniu nitmniej heroicznie... za- 
pebiegać w sferach, produkujących 
akty w rodzaju biurokratycznego 
„paźdzfcsrnikowego okólnika" p. ku­
ratora warszawskiego.

Ogoł, szeroki ogol polski me 
zdaje s o d Ic  sprawy z emulowania 
ze sobą tych dwóch prądów, kie 

. runkow, potęg. Szeroki ogól poi

ski widzi jedynie- zbijającą z tropu 
sprzeczność między słowem a czy­
nem jednych — na pozór! — i t^cn 
samych władczych czynników. Wie 
dzą o tern doskonale cl, którym 
zależy na nieustannem prowoko­
waniu, jeżeli już nie „buntów ni 
czych" odruchów ze strony pola­
ków, to niecnęci albo wręcz nie­
nawiści względem Rosji.

Dokładane sa przeto usilne sta­
rania aby utwierdzać polakó*v w 
mniemaniu, ze „rząd" rosyjski nic 
sooie nie robi ani z ich słów am 

I z ich czynów; aby ogól polski na- 
f wet nie poaęjrzewat istnienia 
dwuch prądów, o których mowa: 

| hby w rozumieniu ogółu polskie 
1 go ,.rzad“  rosyjski jedną ręką pi 
>sa‘ „O dezw y" a diugą — okólniki. 
jT o  właśnie zagwarantuje trwanie 

obecnych stosunków rosyjsko-pol- 
skicn ad infinitaatl

Oto je s t  p r o g r a m  ro D o ty  w  
| n a jw y ż s z y m  s t o p n iu  —  z p u n k t u  
s w id z e n ia  dobra i p o m y ś ln o ś c i  
i R o s j1 —  n le p a t r jo t y c z n e j i n e s t r u k  

c y jn e j.
Co mogłoby ją zażegnać?
Ze strony rosyjskiej: zjawienie 

się na szeroki*] arenie politycznej 
męża stanu o szerokim widnokrę­
gu myślenia, o żelaznej energji 1 
niemal dyktatorskich pełnomoc­
nictwach, któryby kres położył 
wszelkiemu przeciwdziałaniu, usi­
łującemu niodopuścić do rozstrzyg- 

I mięcia ..kwestji polskiej" na grun­
cie i w duchu ..Odezwy" Nzczel- 
mego Wndze.



kiej plus wciągnięte do rewolucji 
nowe masy: 3) we Francji korrn- 
nizm zagarnął wierfsr.^tć dawnej «o- 
cial-demokracjl; 4) w Hcrwegjt — te 
samo; 5) w Polsce — komuniści ma­
ją dawnleiszą n'stor|ę n ii w Rosji, 
bo cala dawna Ł D, K. ’  I L. jest 
komunistyczna; 6> we w łoszech ko­
muniści ma,ą większość w związ 
kacn zawodowych.

W jednej tylko Austrji — przy­
znaje Radek — partja komunistycz­
na jest ae wszystkich stronnictw 
najstaoszą

„Przegląd Wieczorny*' daj#, 
głównie na podstawie wywodów 
grzety „Nowoje  Wrrmia", wycho­
dzącej, >aK wiadorro. obecnie w 
Belgradzie, obraz akcji Niemiec, 
dążących do odrestaurowania i 
zorganizowani!1 Rosji— na własną 
rękę. Przedewsz/stkiem rozpoczęło 
się juz zakłcdanie w Rosji obszer­
nych kolonij niemieckich.

W  tymże organie podpisywa­
nym przez f. M. P. Magrsuskbego, 
ukazała się obszerna cytata arty­
kułu z lozańskiej „Feuilie d ’flvis“  
{mało zresztą poważnej, brukowej 
gazetki), paświęcotargo wseomnie- 
n.oBF z wycieczki do Polsai. Dzien­
nikarz szwajcarski pisze miąozy 
innemu

Widziałem w Wilaie, z * ró „n *  jak 
w innych miastach polskich, czło­

wieka religijnego. Przvpatryratfcm 
mg sle, zwłaszcza w Wilnie. Pa 
trzyłem nań z szacunkiem I nie bez 
wzruszenia, jak klękał przeu oudo- 
wnym oh-azem Najświętszej Panny 
w Ost,ej Brumie. Leżał tam krzyżem 
wprott na ulicy, gdy kazano nam 
wysiąść z powozów i z odkryłem' 
głowami przeciskać sie przez zam o­
dlony tłum. Byto to w sobotę o 
godz. 8 lano.

Widziałem pobożną ludność pol­
ską, od rana, w powszednie ani, za­
legającą kościoły, a także I to mnie 
zastanowiło, wład ałem juk przecho­
dząc przea śwątyniaml, których 
drzwi były otwarte, mężczyźni zdej­
mowali kapelusze 1 żegnali się, ko­
biety klękały nawprost ołtarzy.

Autor przyznaje słuszność po­
lakom, że sprzeciwiają się utwo­
rzeniu przez żydów w Polsce pań 
stwa w państwie, przez „cudzo­
ziemców, którzy bez uszanowania 
l wdzięczności depcą ziemie, co 
gościnnie ich przyjęła". Bolesną 
jrst rzeczą— pisze,— że żydzi łączą 
się dziś z wrogami Polski.

Lector.

Czyście ofiarowali
u M l l im j t M

Sprawa Austrji.
Oświadczenie Seip la .

EILVESE. (Pa t ).  Seipel oświad­
czył przedstawicielom prasy ber­
lińskie,, że tw ierdz-nie, akoby 
Aestrja przyłączyła się do Małej 
Ententy jest bezpodstawne.

„Le Journal" o zabiegach A u ­
strji.

PARYŻ. (Pat.). Oman łając obec­
ne zabiegi Austrji „ L e  Journal" 
pisze, że jeżeli Austrja nie otrzyma 
znikąd pomocy, co zdecyduje sie 
na przyłączenie się go Niemioc. 
Drugą ewentualnością może być 
przyłączanie do Włoch, co byłoby 
przedewsrystkiem nowym niejaso 
mostem pomiędzy Włochami i 
Niemcami, rekonstruuląc dawne 
Łrójprzymierzt. Byłoby to niebez 
pieczeń&tw&m dla Czechosłowacji 
i Jugosławii. Wobec tegc Czecho­
słowacje, Jugosławii, Pointa i Ru- 
rnanja powinny uświadomić sobie 
konieczność stworzenia bloku, e- 
bej nnującego Austrję oraz Węgry.

C ze sk ie  za licza ł d la Aurtrji.

^RAGA. (Pat.). „Linowe Nowi­
ny "  doneszą, że rząd czesko-sło- 
wacki udzielił Austrji dalszej zr- 
iiczki na poczet kredytu w sumie 
50C miljonów koron czeskich.

Demonstracje bezrobotnych w 
Wiedniu.

WIEDEŃ (Pat.). Wczoraj ze-j 
brał® się przed biurami pośredni- - 
ctwa piacy 2500 bezrobotnych,' 
którzy ruszyli pod parlament. 
Część demonstrantów przypuściła 
ztak do głównej brumy parlamen­
tu. Policia za pomocą użycia bia 
łej broni rozpędziła demonstran­
tów, 10 eoiicjsntów odniosło rany. 
Wśród denoPstrantów zauważono 
agitatorów komunistycznych.

Dobry wynik podróży Seipla.
PRAGA. 25-VIII. (A. W ) .  Na 

skutek podróży ks. Seipla przy­
znano Aastrji druga ratę w sumie 
70 mlljonow koron czeskich r ó ­
życzki.
Tylko charakter infoimncyjny.

WIEDEŃ; (Pat.). Gf.cljalny ko- 
munikfct podkreśla informacyjny 
charakter konferencji Seipla z 
Szancerem, z doniesie# dzienników 
możnr jednak wywnioskować Iż 
będą konferowali w sarai le unii 
celnej miedzy Włochami i Austrją. 
Depesze z Pragi stwierdzają iż 
Czechosłowacje i Jugostewja z te ­
go powodu są ianiepokojone. W 
kołach M iłej Ententy są zdania 
że unja między Austrją i Wiocha­
mi naruszyłaby traktat pokojowy.

oijsicai iiala lithiikiEiiii m u li 
Sil) ftsibaiadarew.

KOW NO, (A. W.). Ogłoszony 
został pełny tekst noty, która li­
tewskie Ministerstwo Spraw Za- 
granicznycn wysłało na ręce prze­
wodniczącego Rady Ambasado­
rów w Paryżu w ' odpowiedzi na 
notę jego w sprawie uznania Lit­
wy de jure. Nota brznai:

„Do Jego EksceUencji P. Raj­
munda Poincare Przewodniczące­

go Rady Ambasadorów.

Panie Prezyd.snclel

Rząd Ihewski z wielkiem zado­
woleniem przyjął notę Rady A m ­
basadorów, któia zawiadomiła go 
o decyzji Rządów Francji, Wiel­
kie) B.ytanjl, Włoch i Japonji u- 
znania rządu litewskiego de jure.

Co do warunków, z < któremi 
E.tda Ambasadorów uznała za p o ­
trzebne związać to uznania, mam 
zaszczyt oświadczyć, co następuje:

Rząd litewski, który podplsa* 
postanowienia konferencji barce- 
Iońskiej, miedzy innemi statut, 
dotyczący sposobu umiędzynaro­
dowienia dróg wodnych, dowiódł 
swej zgodności z zasadą wolności 
żeglugi i równości bender. Dlate­
go też wyraża on całkowitą zgo ­
dę aa przyjęcie i zachowań e po 
stanowień Traktatu Wersalskiego 
o ile one dotyczą żeglugi na N iem ­
nie. 1

Wobec tego, że wspomniane 
przepisy Tiaktetu Wersalskiego, 
mogą mieć zastosowanie tylko w 
czasie pokoju, Rząd litewski n.c 
omieszka zastosować ich, pdy Pol 
ska, która, wbrew s jy m  uroczy­
stym zobowiązaniom wobec Lit­
wy, dzierży obecnie część terytor- 
jum litrwsk.ego, powróci walor 
swemu podpisowi i tym sposobem 
dc możność Litwie nawiązania z 
nią przyjaznych stosunków i o- 
twarcia wolnej żeglugi na N iem ­
nie.

Rząd Litewski wyraża również 
przekonanie, ze po uznaniu Litwy 
de jure przez państwa sprzymie­
rzone i Stany Zjednoczone nie 
będą sta wiały nrzeszkód do 
przyłączenia Kłajpedy do Litwy. 
Rząd Litewski z wdzięcznością 
wspomina odpowiedź państw sprzy- 
mitrzorych, udzieloną delegacji 
niemieckiej na konferenji pokojo­
wej w dniu 16 czerwca 1919 r.,
gdy sojusznicy oświadczyli, że 
„wspomniane tciryturjum zawsze 
byłe litewski*", i ż* Kłajpeda i jej 
terytorjum zostaną oddane pod 
wiedzę państw sprzymierzonych i 
Stanów Zjednoczonych do chwili 
ustalenie stanu terytorjum Litwy.

Wobec tego, że ustalenie to 
zostało osiągnięte z chwilą uzna­

n ia  Litwy d e  jure, Rząd Litewski 
wyraża n a d z ie ję ,  ż e  rządy państw 

' sprzymierzonych powezmą d e c y ­
z ją  w s p r a w ie  przekazania L itw ie  
w s z y s t k ic h  praw i tytułów do te­
rytorium Kłajoedy z g o d n ie  z 99 
art. Traktatu Wersalskiego.

Proszę przyjąć, Panie Przewod­
niczący. wy-azy mego wysokiego 
poważania.

1 ( — ) W Jurgutis.
, Mmisiar Spraw Zagranicznych 

Republiki Litewskiej."

Ż „Zielonej Wyspy".
Zostało ich już tylso trzech

LEAFIELD (Pat.) Z pomiędzy 
tych, którzy ze strony lrlandji 
podpisali układ z rządem angiel­
skim, pozostało obecnie tnech: 

i Barton, Duggan i Duffy. Barton 
( przeszedł ’ na stionę de Vnlery, 
Duffy zaś podał się do dymisji. 
Duggen, obecny 'minister spraw 

, wewnętrznych, jest jedyny, który 
pełni funkcje w rządzie tymczaso­
wym. Pa zabójstwie Collinsa, kie­
rownictwo rządu może więc przy- 

i paść ODecnie w udziale Duggano- 
wi, albo Congrove, zastępcy pre­
zesa rządu tymczasowego. 1

i' . » r
Depesza kondolencyjna Lloyd 

. Georgea.
LEAFlELD. (Pat.) Lloyd G^orge 

w depeszy, wysłanej do Ccngrove, 
d#l vyraz swego głębokiego żalu
z Kjrrodu śmierci Collh-sa.

\

Zamach, którego ofitrą padł 
Collins, nie był pierwszym.

■ LEAFIELD. (Pat). W związku 
z zabójstwem Collinsa, zaznaczyć

. należy, że na jego życie dokona­
no już przed kilkoma miesiącami 
zamachu w Dublinie. Sprawcę za ­
machu schwytano, oświadczył on, 
że działał  z rozkazu komitetu vry- 

j konawczegc. W końcu ostatniego 
j tygodnia samochód Collinsa wpad. 

w zasadzkę, przyczem szofer zo­
stał zabity.

Zwo łan ie  „D a i ly  e irean ‘u".

LEAFIELD. (Pat.) W  > związku 
z zabójstwem Collinsa zwołtnona 
fychminst „Daily eirean*.

Rozkaz sztabu arosji Irlandzkiej-

LEAFIELD. (Pat.) Sztab armji 
irlandzkiej wydał rozkaz, wzywający 
żołnierzy do powstrzymania się od 
wszelkich aktów represji

Straty ojsi regularnych.

DUBLIN. (Pat.) Wojska regu­
larne w ostatnich walkach miały 
kilkunastu zabitych w tej liczbie 
generełzi Daltona.

■ 'FCT T  AS
iJ u J S a  Maju u* ■ or-MiwStón. iJteaŁjkstj

3ALi£K0«5«ifK.
Dz-ś:—Ireneusz! i Zefiry na 
Jutro-—N. M P. Jasnogórskiej. 
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-J- Uroczyste nabożeństwa.
W czwartek 24 go sierpnia, z racji 
przypadającego święta śV. Bartło­
mieja, w kościele św. Bartłomieja 
na Zarzeczu odbyły się uroczyste 
nabożeństwa z wyscawieniem Maj 
świętszęgo Sakramentu, kazaniami 
i procesją po nieszporach. Roboty 
restauracyjne jek zewnętrzne 
tak i wewnetrzne zostały ukoń­
czone, Koś c ió ł  św. Bartłomieja 
dzięki ofiarności mieszkrńców 
dzielnicy Zarzecze stanął 4 odświe­
żonej szacie Ofiarność mieszkań­
ców Zarzecza posłuży przykładem 
i innym paradom miejskim, które

zaprzątną się dookoła restauracji 
swych świątyń.

=  Rada ntejska. Prezydent 
miasta Wilna zaprasza tpp. Rad’ 
nych na nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej w poniedziałek dn. 
28 s i fp n ia  1922 roku na godz. 7 
wieczorem. I

Porządek dzienny:
1) Wniosek wyasygnowania 

12,500 000 mk. na pokrycie części 
kosztów wyberów do Sejmu i Se 
natu, ’ padającej według art. 100 
Ordynacji Wyborczej na Gminę 
Miejska.

2) Wybory 2 czlohków Okrę- 
gowoj Komisji Wyborczej i 2 ich 
zasrępców (Ust. 5 irt. 1S Ordyn. 
Wyborcz.). r

3) Wybory 163 członków OD- 
b oc owych Komisji Wyborczych i 
165 ich zastępców (ust. 3 i 5 art. 
22 Ordyn. Wyborcz.)

4) R e f f a t  w sprawie ustalenia 
dooe.tków do zasadniczych pobo­
rów pracownikom i robotnikom 
miejskim na miesiąc sierpień.

Ze strony polskiej: 1) dokład­
ne orjcntowanie się w sytuacji,
2) zrozumienie, że ustalenie się 
całkiem nowych stosunków rosyj­
sko-polskich niemoże stać się bez 
—  długiego nawet — ZMagania się 
i w jednym i w drugim narodzie 
tradycji z nowatorstwem i 3) pa- 
ticwrnie wyrozumiałością i cierp­
liwością nad szzrpanemi nerwsmi 
i obrażanemi uczucismL

Tylko bowiem pozornie stLją 
się nagle wielkie przewroty histo­
ryczne. Nsgle tylko się one roz­
poczynają: np. nagłym i niespo­
dziewanym wybuchem obecnej 
wojny europejskiej. Ale na doko­
nanie się wielkiego przewrotu hi­
storycznego, na oeego  ugrunto 
wanle się... trzebe czekać, prawie 
zawsze lwt» całe, najczęściej na­
wet długie lata

1 ta wjrtrzyrt ałość w czekaniu 
jest najpewniejszy* probierzem: 
dojrzałości, hartu i — słuszności 
sprawy.

Artykuł mój powyższy przezna­
czony był dla trzeciego zeszytu 
Przegla/ia Warszawskiego. Cenzor 
M iłono* prztekicślił ceły ten arty­
kuł czerwonym atramentem, ód 
pierwszej do ostatniej litery.

Czesław Jankowski 

(D. c. n.)

1 HIALMAR SÓDERBERG.ł

tańczycieI iiiioni.
i

Z  oryginału szwedzkiego nr założył
K O N S T A N TY  BUKOWSKI.

(Praw* pr*#4rukn *a*ir«ega «Ię).

Na kanapie, w kawiarai, w pe­
rze obiadowej.

Wczesny zmierzeń zimawy. 
Śnieg z deszczem pad* na prze­
mian i Jedna za d-ugą przesuwa­
ją s'ę sylwetki (i-oSeissmie urzed 
dużą, szarą, biyszcrącą szybą, jak 
fantazyjne postaci na kran e.

Jakże się zestarzał, ten co prze­
szedł.

Albo ów drugi—jak d 'n jo  jasz­
cze ?opro »*dz i swe interesy?

A  oto ona... Czyź istetnie w | 
dnu  takim zadała sobie fatygę 
użycia szminki?

Przed chwilą przeszedł 1 moj 
dawny nauczyciel hlstorjl, siwo­
włosy, przygarbiony staruszek. Zb- 
pewne odduwia jwst już w dy­
misji. Jakża nędznie wyglądał! 
Kiedym go ujrzał idącego koło 
okna, odniosłem wrażeni*, i i moje 
ł-łasnę chło, jSKgayDy powodo­
wane tajemniczą sympatją, zaraz 
się skurczy.

Tak, mój dawny nauczyciel hi- 
storji... Jakiż to w z b u d z a ł  we mnie !

szacunek, gdym po raz pierwszy, 
jako mały chłopiec pizybył do 
gimnazjum i ujrzał jego pięsną, 
sympatyczną, białą głowę — fidyż 
była już wówczas taką. A  potem 
moje zdziwienie i rozczarowanie, 
kiedym po kilku latach przeszedł 
do wyższych klas, gdzie wykłnaał, 
i zetknął się z nim bliżejl Z^den 
Dowiem z nauczycieli nie był 
przedmiotem takich drwin jak on.

i Jakże do tego doszło?
W gruncie rzeczy musiało tek 

być zawsze.
Niewątpliwie przekonał się on 

już na początku swej działalności 
pedagogicznej o niemożności wzbu­
dzania w nas postrachu, to też 
wzamian postanowił swa lekcje 
uczynić jakuajbardriej wesołtmi 
i urozmaiconemu Nie doał o nic, 
o^owiaciał anegdoty, rysował ka­
rykatury papieży, cesarzy na czar­
nej tablicy i dawał pantominere 
przedstawienia z bardziej sensa­
cyjnych wydarzeń historycznych.

Pragnął zatem aby się śmiano, 
co też skwapliwie czyniono. Lekcje 
jego stały się nieskończonymi pa- 
roksyzmami śmiechu, me śrrien® 
się jrdnak. z jege* dowcipów, gdyż 
na nich poznawał® się niewiele, 
lecz z niego samego. Miast być 
naszym mistrzem karności, stał 
się naszym błaznern nadwornym. 
Mogliśmy sobie pozwblać przy nim 
na wszystko.

Przynieśliśmy n. p. do klasy 
duży zapas łopianu i zamieniliś­

my lekcję na batelję; nic nie skut­
kowały usiire prośby aauczyciels, 
aby przynajmniej w ! niego nie 

j rzucano, najzabawniejszem bowiem 
było oczywiście trafianie we włosy 
pudugogŁ...

i kiedy pewnego dnia stbło się 
wiodomem, że stary ten kawaler 
zamierza się żenić, na prędce 
sklecono podczas pauzy śntadanio 
wej, najnędzniejsze łaciną, mowę 
gratuiacyiną, zawierającą pewne 
absolutnie 'niedopuszczalne r<tdy 
dla nowożencow. Mowę tą na po- 
czq.su najbliższej lekcji historji 
odczytał z niezachwianym spoko­
jem nr mum. .

Na coś podobnego nie poz- 
woionoby sobie nawet wobec głu­
chego i prawie ślepego nauczy- j 
cielą języka greckiego, ani też 
wobec przygodnych zastępców.

Nauczyciel historji, na domiar 
złego, w fatalnych był interesach 
I często odwiedzały go w gimaaz- 
jam indywidua o niemiłej powierz­
chowności. Mieliśmy tedy stałe 
źródło uciechy, patrząc nę prze­
strach staruszka każdorazowo, gdy 
zastukano do drzwi i gdy primus, 
który je stale otwierał, za chwilę 
meldował: i

i
— Jakiś pan chce pomówić z 

panem lektorem.
Pewnego ponurego listopndo- j 

wego dnia —  pasntiiętbm to jak 
wczoraj— zdarzyło się, że podczas * 
tej samej lekcji historji sniaiy miej- | 
sce dwłt takie wizytv, jedna po

, drugiej. Wesołość nasz? była nie 
| do opisania, zaś przygnębienie 

lektora wielkie. Pomimo to usiło­
wał WDaść w zwykły swói humor 
kuglarski, ale jakoś mu się nie u- 
dewało. Znudzeni, postanowiliśmy 
wymyśieć coś zabawnego

I oto nagle powstał primus —  
nikt nie słyszał pukania— podszedł 
poraź trzeci do drzwi i otworzył 
je. Za chwilę powrócił i z powagą 
rzekł?

—  Jakiś pan cnce pomówić z 
panem lektorem.

Następnie odwrócił sie do nas 
i mrugnął oczami— zrozumieliśmy 
że to żart, primus dobrą miał gło­
wę i jedynie os  mógł wpaść na 
podobny pomysł.

— Jezusiel zawołał lektor, dła 
wiąc w sobie płnez i wybiegł na 
korytarz. ;!

Oczywiście nie byio tara ni­
kogo.

Ale powró< wszy, nauczyciel 
był tiupio blady. Napro^no starał 
się aokończyć dopiero co rozpo­
czętej enegdoty; głos go zawiódł. 
Padł bezsilny na fotel i zapłakał.

Biedny staruszek był zupełnie 
rozbity i widział zbliżającą się ru­
ina. a w dodatku i to jeszcze... 
Nie pozostawało mu więc nic in­
nego jak płakać... i płakał. 1
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5) Referat Komisji do walki 
z alkoholizmem.

6) Referat w sprawie ustalenia 
ceny wykupu na ziemie miejskie 
wieczysto*czyn«zowe i wieczysto- 
dzierżawne.

7) Referat w sprawie pobiera­
nia na rzecz miasta opłaty za czyn* 
ności związane z przekazaniem 
praw wieczysto-czynszowycn i w ie­
czysto - dzierżawnych na osobę 
trzecią.

— (Suhmcjyk)  Pam ięc i  L u d ­
w ik ó w  (Kondratowicza i prof. Ja­
nowskiego) 25 b. m. jako w dzień 
ś. patrona, za duszą niecdżał. Lud­
wika Janowskiego, dziekana Wydz. 
bum. Uniwersytetu S. B., odbyta 
się cicha msza żałobna, odprawio­
na przez sz. ks. proreKtora Żon- 
gotłowicza. Oprócz rodziny było 
na nabożeństwie grono osób ze 
sfer przeważni* uniwersyteckich. 
W dniu tym rozpoczęło się zwie­
dzanie cm.ftossy, gdzie w starych 
pieczarach misjonarskich spoczęły 
tymczasowo zwłoki młodego uczo­
nego (dn. 21 Iistop. 1921 roku); 
właśnieź z powodu imienin L. Ja­
nowskiego i. p., sławetny magistrat 
wileński przyozdobił katakumbę 
profesora J. klombem z astr różo­
wych i żardlnierką z kwiatkami 
liljowymi pomei. W  tych katakum­
bach najstarszych spoczywają od 
r. 1807 profesorowi* uniw. ks. 
Tom. Hussarzewski (ważny przed­
miot historję-powszechnę wykładał, 
wielkiego potem Lelewela był mi­
strzem! | i art. mai. Fr. Sm ugiew.cz 
(Uniwersytet ma tutaj wznieść 
pomnik w miejsce dawnej, dziś 
nieistniejącej, tablicy blaszanej, a 
sprawę tę pierwszem! składkami 
zapoczątkowało w r. 1912 b. Mu­
zeum Nauki i 5ztuki, staraniem 
jego kustosza). Dach nad grobami 
naszych mężów zasługi jest stra­
szliwie podrujnowany i grozi ca­

łości budowli; pieczary powinne 
być od strony sklepienia wzmoc­
nione cementem, zaś dach grun­
townie odrestaurowany. Na cudnej 
Rossie pamiętał magistrat i o gro­
bie Syrokomli, za przykładem r. z. 
i teraz ozdobił bujnem kwieciem 
pierś tej .Córki Literackiej” , gdzie 
dominuje kamień namogilny zna 
komiteg* poety; już po raz drugi 
tego lata zmienił Magistrat kwiaty 
w tern miejscu! Jakże Wilno bę­
dzie JDchodzić 60-cto-lecie zgonu 
autora Dąbmtjgm?.. Pomnik w tym 
roku na skwerze Zamkowym nie 
stanie, społeczeństwo nie jest po­
budzane dość gorliwie, aoy skład­
ki gromadziło. Prasa nie żałuje 
poparcia i radaby zapełnić odnoś­
na rubrykę ofiar. Ludwik Kondra | 
towicz zmarł 15 go (3 go ) września 
1*62 r.

X  Protek to ra*  .d n ia  akade
aaika*. Protektorowie akcji .dnia 
akaoemika" na swem pieraszem 
zebraniu postanowili wydać odez 
we do społeczeństwa, nawołującą 
dc ofiar i do poparcia akcji. Odez­
wa ukaże się w dniach najbliż­
szych. (A  W.).

=  Zarząd  Z w ią zku  Z iem ia n  
Ziemi Wileńskiej niniejszem wzy­
wa swych członków na nadzwy­
czajne waine zeoranie Związku, 
które się odbędzie dnia 12 wrześ­
nia 1922 roku o godz. 5 po połu­
dniu w Wilnie w lokalu Tow. Roln. 
przy ulicy Zawainej 9.

W razie nieprzybycia w ozna­
czonym czasie potrzeone) dla pra­
womocności zebrania ilości człon­
ków, następne zebranie odbędzie j 
się tegoż dnia o godz. i  popoł., 
które pędzie prawomocnem baz 
względu na ilość przybyłych człon­
ków Związku.

=  W ileń sk a  Szko ła  M u z y c z ­
na (ul. Orzeszkowej 9) podaje do

wiadomości o rozpoczęciu zapisu 
uczniów nowowstępujących. Ucz 
mowie dotychczasowi, Iz powodu 
ograniczonej ilośd miejsc, są obo­
wiązani zapisać się dc dn. 5-go 
września. Kańcelarja otwarta od g. 
4—§.

— L ik w id a c y jn e  p o s ie d z e n ie
Ze. ząau domu handlowego .Prasa” od­
będzie się w niedzielę 27 b. m. o poda.. 
12 i pół w lokalu Mostowa 9.

=  Spnstowanle. Związek Kolek 
Rolniczych Ziemi Wileńskiej podtje do 
wiadomości Cztorków Sekcji Pszczelni- 
czo ogrodnicze] I osob zainteresowa­
nych, ze Zebranie Organizacyjne Spół­
dzielni PszczelarsKieJ, które Miaro się 
oóoyc w dnia 27 b. m. o godz. 5-eJ po 
poi. odbędzie się o godzinie l  ej pa poi. 
te ga i dni*.

TEATRY 1 MUZYKA,

— Komunikat Teatra P cek la
Ł< • Dziś utalentowana artystka Wanda 
Osterwlna występuje poraź 4 ty w sztuce 
Włodzimierza Cnełmlcklegc .Miłość i 
wojna*, najbliższą premjerą z udziałem 
Wandy Osterwiny będzie sztuka Sza 
nlawskiego .Papierowy kochanek*

Z KINEMATOGRAFÓW.

W Y P A D K I  I H k A O Z IE Ż k .

W  WIL!

-  K i »!> „ H e l l s s " .  Od środy 23 
sierpnia r. b. demonstrowany Jest w k l­
nie Helios* słynny obraz p. t. .Indyj­
ski Grobowiec” z gwiazdą kinematogra­
ficzną LMle May na czeie. Tajemnicza 
siła,- wola nrahmlngow 1 jnghów indyj- 
skicn, nadzwyczaj bogata wystawa, za 
chwycajace wlaoki krsjuHindusów, działa­
ją na widza w -posóc zupernle Inny niż 
obrazy europejskie, albowiem prze loszą 
w zupełnie inną krainę, wolną od kul 
tury europejskiej.

Wyśmienita gra artystystów Mla 
May i Olafa Fonsa słynnego z wyko 
nanla roli .Homunkulusa I to, że orzez 
ujrzenie tego obrazu można poznać ży ­
cie, oDyciaje.l wierzenia Hindusów powo­
duje wielkie zainteresowanie wśród pu­
bliczności. Obraz ten Jest de facto clou 
ODecnegc sezonu. Szczegóły, tyczące się 
tego aorazu, są do przeczenia w mie [ 
slęcznlku kinematogratłeznym .Klnem a'

— Z s m la s i  w ó d k i n a p ili s ię ...  
oc tu . Dn. 24 b. m. do pogotowia ratun­
kowego wbiegli orzerażenl urzędnik ko­
lejowy Wiktor Zminkowski z żoną, którzy 
w czasie ooiadu zamiast wodkl wypili 
po kleluzku octu.

— P r z y  p ra cy . Dn. 25 b. m. pod­
czas-pracy w kużnl ślusarzowi Klemen­
sowi Stankiewiczowi lat 19 maszyna o- 
dcrwuia pół paica. Lekarz pogotowia 
udzielił poszkodowanemu pierwsze] pa 
mocy.

— B ó jk a . Policja 3 go komisar. 
zatisymała Jana Iwanowa, ktbry wywołał 
bóikę na ulicy

— Z a ir fc y w u a la  o s ó b  p e d e j-  
rasayeta, Policji zatrzymała Henryka 
Wiszniewskiego I hgryplnę Luoowlczów- 
nę. którzy nie posiadali aokumentow 
osobistych I nie mlall stałego zamiesz­
kania

— tr ió c ząp -rs to ra  Policja U-gu 
cyrl uhr zatrzymała za włóczęgostwo Pa 
wir Falkowskiego lat 15 (Raduńska 401 
I Hirsza Marona (Szopenowska 1 m. m

— Z a t .z y n .a a ie  p a b a io w t | b .  
Policia ratrzymatz Mcjsze Wlłkisclego 
który uchyllfslę od stawienia do wojska

- B e  a c k a ra a a tó w . * olicja za 
lr#y natą Kazimierza Hirrajilsa (Kopanie* 
14) który nie posiadał doKumentów oso- 
blitycb

i — W y b ic ia  t r y b y  Dn. 24 b. m. 
została -ybita sryba w sklepie D. Le 
wina (W ielka 32) Poszkodowany oceala 
stratę na 2 mil. mr.

— U jęclo i a w a n ta ra lk ó w . Puli- 
cja 7 kom. zatrzymała Stefana I Adama 
Stankiewiczów, którzy będqc w stanie 
nie trzeźwym zakłócali spokój publiczny.

— U ję c ia  z la d u le ja  k o l e j o w e ­
g o . Dn 24 b. m. policje zatrzymała na 
dworcu kolejowym Morducha Lupę, któ­
ry usiłował skraść żołnlerzua I walizkę.

— W yk ryc ia  ' z le d z la ja k le g e  
m ie s z k a n ia .  Policja 8-go m m . wy- 
k-yła w domu ht 9 przy «l. Kazlej z ło ­
d zie jsk i mieszkanie, w Wtórem zostali 
ujęci Frańclszek Święcicki, Jan Kozłow­
ski I Weronika Skublcka.

— K r a d z ie ż ą .  Sorze puńskiej (Po­
tocka 50) skradziono ze sklepu produk 
tów spożywczych na surnc bO tys. mk

— Sorze Luckower (Daminlkańska 
19) skradziono ze sklepu towarp na su 
mę 100 t. mk.

N A  W K O W iN C n . "
— U to n ą ł w  c a b rza . W miastecz­

ka Laszklewlczach ,, >r Oszmlańsktego 
w Gomu Dawida Kle ma-ia utonął w 
cebrze wodą Matei Chajkln lV 2 roku.

— P e y t r r a l ,  Dn. 23 b m. o go ­
dzinie 11-ej wieczorem we wsi Michnie 
wlcze gm Błenlckle] pow Oszmlańskle- 
go p zaczas patrolowania rrlejsrowoścl 
zesrał zablt wystrzałem z karabinu nie­
jaki Alfons Bakanewskl, który na wez­
wanie „si*J* uciekał. Docnodzenle w 
foka.

W Y P A D K I N A  N O Ł E L
— Z d a rza .- ile  p o c ią g ó w . W no­

cy z 23-go na 24 go w czasie zderzenia 
pociągów towarowych na stacji Bezdany 
3 wagony aległy zupalnemu zrlszczrnit. 
I trzy osoby lekko raane. Poszkodowa­
nym udzielono pierwszej pomocy.

Telegramy.
Po lsk a  a le  zw raca ła  si^ o  *o- 

i y c z k ę .
W ARSZAW A. 25/VIII. (A . W.). 

Min. Skarbu ogtasza komunikat, 
zaprzeczający pogłoskom, jakoby 
Rząd Polski zwracał się do Rząde 
Czeskiego o pożyczkę. W iaaomość 
ta jest nieprawdziwa.

W a za a  kon ferenc ja .
W ARSZAW A. 25'YI1I. (A. W .). 

Ministrowie Spraw Zagranicznych 
Finlandjl, Łotwy i EstonJL oraz 
polski chargw d'afteir*3 ■ odbyli w 
Rewlu konfarencję, której treść 
znajduje się w związku z mającą 
się rozpocząć sesją Ligf Narodów.

Wyjazd Plucińskiego.
GDAŃSK. (Pat.). Komisarz ge­

neralny, Pluciński wyjeżdża do 
Genewy w sprawach Gdańska aa 

| koaferencję Ligi Narodów. Z ra- 
j mienia W olnego Miasta Gdańska 
jedzifc Sahm.
_  -  o _ a a w u a — m u H w a

Redaktor 
Stanisław Mackiewicz.

s

U h m  Kończą sifi zapisy do  szko ły  F ilm ow ej przy Zw iązku  A . S. K inem atogra ficznej.
Działy; nlssorja sztuki, gra filmowa, charakteryzacja, knstjmmologja, reżyserjn kompozycja scanarjuszy. Plastykę, rytmikę 1 tane# klLayazn* prowadzi balet- 

mistrz Kazlmiro prof. odasnlsgo konsarwatorjun. Szkoła kupiji- ecenarjusze filmował Sakratarjat: Hutal „Palaca*, Wialki 67, a . 99, od 11— 1 1 4—6.
I

Tylko  dla dorosłych. Zagraniczne — Jedyne w  Polsce

Naukowe MUZEUM ANATOMICZNO-PATOLOGICZNE
ze ś ta ło  c tw a rte  w czora] 2 5 -g e  s ierpn ia  w  Sali K re jtig e la , Ludwlsarbks Ar 4.

Fenamany patwornoacl (rzadkie okazy naaprzyradsana). Rak kitami i ap- * -Ja Jago. Bmbryalogla ( ozwó, człowieka w łcaia watki), a ifra j koatny i larwowy—nodala woskowa, 
balsamował a 1 t. d. Choroby oczu, skórne i wtn-irycana. Uwagm 2 oddziały 1) ogólny anaiomiazay, iostępay dla p a i 1 panów JadaoazaaaH, 2) patologiczny—chorób wems- 

  ____  ___ rycznych, swlodzają codzłajala oania_ i  panowie oddzlalni*. Otwwrt* cod~iianme a ran > da 11 wiaaz

m a lą cp  s ię  o d b y ć
27 -g o  a ierpn la  

w  S a l i  fo la  Jalr.ój;
BDety zawczasu nabyć aaozna w księ­
garni „Laktor", ul. Ad. Mickiewicza 4

KONCERT w s z b c n ś w l a ł n w e j  pro lesora  

sta WY skrzypka S t0 n * S łc lW < l B A FtC E W IC ZA
2 niezależnych! p rzgn le s ip n y  iib dzień  29 b. m. (w e  w t o r e k )

KINO-TEATR

i i i„HELIOS
róg Wileńskiej i M ickie« 'cza. i

IZlil To, o czem mówi cały światl M IA  M A Y ,  O la f Fóns, Erna /Horena, K onrad  V eid t
wszachswiat. ł   1 . * _ _ 1  2 JL  i  —̂  pomnik miłoetcl 1 nlanawlśel. N P R W A M A ? !?
arcydzieła L T llG Y IS K  " f O D O I S C j W 2 12 wl#lk «»«ściaak. D«!ś l-sza sarja.

j  V ł  J  I  C-i Tairm .Jck. aawkl Jogów! Akaji ru ywa siękinematograf.
Indjachl Wystawa /tosztując m lljf-dy prze-yższa dotychcza-i widziane Rażysarja -Joa May. Posz.: S1/  ̂ T̂ /ś. 9Vrw.

PiRrwszirẑoy kiii-łiifi

„ m m w
a l. W ie lk a  72 .

IZlil u£SSrZ$ LORD R A TL IF F
dramat źyaiowv w w iiikich częHciach, Ilustrujący wy 
strpną miłość brata ku siostrze, wadług słynnrgo romansu

“S S iT  HENRYKA H E I N E G O
P Ł ,TWIIJam R a t i l f f “ . r cidAl* Rpt*Pni Pocrątek 

w g ł * t ) 't ł roli UJJAdr D t s r t j y i .  o godz
4-oj popoł. Blioty honor, na soboty 1 nledziula nia ważrte.

KINOTEATR

„SitreraŁT“
u l. W ie lk a  74.

• z l f !  NaJsIlalaJezM  t z ła w la k  A m a ry k l

EL MO L1NKOLN czyi, TRRCRN
występuj# w sansasyjnym amorj-k. drsmaala t 6 seriach

CZŁOW IEK BEZ TRW OGI
Dziś J sza sarja p. t. K a ta s t r e fą  s a  rs o r z s . SjasacrJny

Elat Unkilna ' T ^ S '  Zokc.
K no-teatr WL U X M

ul. A d . M ic k ie w ic z a  11.

O tw a rc ie  s e z o n u  z im o w e g o  1022  1 0 2 3  r. Ww środę, dnia 30-go si-rpuia _r b. tędsis doauastiawaaą w lsli litaraako-kistorycina p t-
D A l  -Ju  , -  na tle powieści słynnego powleściopisarza Stefana Zeromakiogo „ W ie rn a  R zeka ** w t wiolkloh azfśaiaek 

JP1- w  P O v w  | począiek s»an«ó • godz 1 ppoł. Podczas d--nsónsti-*»anlfc obram będsi# prayg-ywać orkiestra wajakow*

W  teński Bank K ra jo w y  w  Wilnie.
Zarząd Wllaksklago Bsn^u Kralo v«gu w Wilnie 

niniejszym podaje do wi&uouiobci p. y. akcjunarjusiów, 
ża w unia 14 wrzaśala 1922 r. odóęuzlt się NaozwyazaJ- 
ne Walut Zgromadzanie Akcjoaarjuszćw Wilaiakiago 
Garnku Krajawago w Wlialo, w lokalu Ranku pray al M;c- 
kiawlcza i ł  f  o gadz. 4 ej ppoł. z następująaym parząd- 
kiam dziennym

) )  Zlmiana aazwy Banku. 2 . Wolne waloskl. 
Jedaoczaśsla Zarząd harnDnikoJe, że w razie gdy­

by Nadzwyczajna Walaa Zgromadzemle w Urmlala po- 
wj - , cm nla odbyło się, zwełujb nlnltjbzym Nadzwyczaj­
ni. Walna Zgremadzenle w drugim •armizla na dzfau 
30 go wr.j.*ślia 1932 r., która bez względu na to, jaka 
częcć kapitało zakładowega re^iozentowana będzie pr-.oz 
przybyłych akcjonarjaazów lub Ich pełnomocników, p.a- 
wamocut Dędilo

P. F Akcjani.rjusza, pragnący uczestniczyć w po­
wyższym Zgremadzenlu. w lim  zr mytl jj 00 statuai Ban­
ku, złeżya swiad tymesas. na akaja lab taż kwity na 
posladuna przez mek aeeja w Wilaftakim Banki; Ci .Jo­
ry m w Wilnie, Idlck'.wicia 9 lub w Oddziale Banko w 

Warszawie, Marszałkowska 153, przynajmniej na 7 dni 
prz«n Zgrnmadzanian
 Zarząd Wileńsk iego Bansu K ra jow ego  w  W ilnie.

O G ŁO S ZEN IE.

k a m i e n k  mmt
A T A K I  Wf ZU P E ŁN O Ś C I U S T A j ą

J  b l i w y  (początkowe). Ból w bokach i dołku lodsercowyra (gdz ie zchodzą się żebra). 
Bobolewimia w wątrobie. Skłonność do obztrukcji. Urvn« ciemna i utętna lub też bek- 
sarwna, Jak woda. Jęzvk obłożony. Gorycz i kwar w ustach. Odbr-ude gi zaau Tkzdęaa 
i bnrezenia w kiszkach Bóle i zawroty głowy. Silne zdenerwowanie. O b ła w y  (pedutas

zmiękcz* ł urnswa 
bez bólu 

C b o la k la a z i

i. i r a iR t  n .

ataków,. W dołku i wątrobie silny ból, który tię rozchodzi ku ł  ronię tylnej— vr paoie, 
krzyżu i s^ga aż poć łopatki. Wzdęcia brzucha, roi-ad-anie żeber i parcie na kieskę 
fialćowr. B—k tchu oraz ból w  placach i klatce cieniowej (n. przeitrzał). Niekiedy 

wymioty żółcią, dreszcze, umne poty, iółtaczka

klliierych informacji udziela: Apfetiarz-fizjoJog H. Niemojewski. Wa*szare: 
Mtłgd f l ló m y  I. B. Segai. W i l n o ____________[ Nowy^świw hfc 5

•r. za J ia ilr tuieflt:
, 4>nn, ,r szpitala Sawicz. 
Cke-ouy skórne I wensry 
cznt Przyjm. od g. 8—9 r. 
i od 3 -di popoł ul. Śniade 
ckW1 1 (b. ner , ft-te Jarski).

K a b M a -L a ia r z  
Dr. S i e i K  Z e ld o w ic z

Tsyjąrta; 121/*—2 1 3—5. 
Choroby, kobleat, wsasryci- 
na. nsocoopłclawa Ul. Ml- 
hJcłtrarlaui (1 S-te Jarska)

m m i n n
zakupi 9ndn<a> w dowolnaj ilosai cd palm w 'eszen, la- 
żącyek w pobliża ralajsc snlszezań wojennych puw. bwlę- 

clańsklago i Ossmiausklego.
Aslres: Wllao, Plakietka JA 3.

Wydawca Dr. Tadeusz Dentócwski.

Młyn parowy
z dwoma maszynami parowami, kruparnlą I t. d. w rajo- 
nia paw. Brasławsklags oddaja się w dzierżawę na 5—10 
______________ la. ! law.sdzinć s,ę w vad«lr“J' _________

Jadąc z dworca kenojowego 
na nl. Mlcklawicis, d 22 bm. 
zgnbona Czarną skórzaną 
walizkę, zamkniętą na za ­
mek, w której był rawolwar 
a rai. buldeg 1 ruzm. drobne 
neciy . Znalazcę taaowaj 
praszę o zwrot za odpowie­
dni* wynagrodzenie, ółlca 
MicMswicza 22, m. 36.

?Ai.H.jE4Jraa i iKUS 2'ID
i i .  Wielka SS — 2, ynsyjm e, 

je 3— 1 * 3 -a .  
i TT BZ I g Ł A  P OR A D v .

1 L a k a r z  s la a tys ta
Jadwiga Piotrowska

j powrócił* i rozpsczęłfc przy- 
I Jęcia od 10—2 i 4—9 oprócz 
f świąt Mickiewicza 22 -11.

Z Ę E Y ,  
" S c : : : '  n p u t .
Płaai si M i de TM ss ząb.

Lm b  POCZTER
Tata raks 2Ó -17.

D O K T O R
E. B ir z o w s k ii
Chor. a a , a  y r s a a , s g fllla
I a k ó ra a . F_’iyjmuja «d  g. 
10— 2 1 4 -7 Fani* ad 4—4 
»p. i a g W I a i a k a  t ,  n  5 . 

t r ó r  Mak las .as ).

J. B e r e a ite jH

(OM
I l i - r  MEDYCv M f 
! B. SZTYVłNDT.
i Charaby: SKOFfW,, WCNI 
1 RYCZNF I SYFILIS. 

W ie lk a  3 9 . 19 -1  I 4 —7.

Dt>
chor.
a a , s p f l k  I o w a w p f i i p
a a .  Przyj ot. 9—1 I *  4 .  U L 

IM iU a is ls w i K S  sm. f f .

Akuszerka
S mastaU parad. Przyjaąja 

ud 9 rana da 7 w om. ML 
klawian*

D r .  D„ K C m O & t tE R G
BharaDj wanarya.na, syflun 
1 iklnt. UL lócklaw i z l  
( 5 - ł e  J o r s t a )  Nr. 4. 4

fa g i  w— 2 1 *— 7 p. p

1 . 1 UH
rjbaraky mi -m, garsKa
I h m s .  "rzyjm nj od 1)—4

1 .3—5. MWłltUL ?2.

u Len U
Bkoioby waai -rczaa, jg  
fllla 1 skórna CM TreeLa 
N  3, rag WfLtńsklaJ.

lałafon 352. 
Przyjmują oC g. 9— 1 I 4—7.

Dr. m ed. S. KAPŁAN  
npsa wwaryi.ZHt, spfl-
Hs i Bk ku aa, w fitóąk* 11, 
m. 1, (w»J< *4a sPanedywkyń- 
aktaga _^oilta>. 9—12 i 4— 7. 

Toiafan A  640.

iiiiiSrjritS ifSil oine
•batolnnki wyk. sumiei h a,
akurat, i wykw. Di».prz«kor, 
roboty—2S°ł taniej niż 
wsz-adzle isizy sklepia 
gwlanC.-koafekc 5. Rc 
maszklaa>lcza. Portewa 
6-a Tminża prac. wyrabow 
woulan., ŻLliatów, swetrów, 
rckaelatak 1 t. p. 3—1

Zgub. patent
nt prawo h indlu wyrobami 
tytuniowami, wyjL z kasy 
skarbswsj w Wili,U za Nr. 
1431 13t 'dn . 23-U-22 r. na 
Im. Władysławy Urriażewaj 

nylaważnli się.______

amiii* iii mtumii
dobrss fTOspamfąca, dap • « 
ntrzy mania większej radzi ■ 
nls Ofa-ty poć , ,R*ntaura- 

d.) adm. „Słowa*.

O o k t n r  p°s2ukuiŁ 4—?D U M lU t  pokoi i  Irickmą, 
oso» kupić uieblc. Oferty 
aadsyłać: Ciechocinek, willa 

■ .Pomorzanta’  Dr B. Czar-
, necki _____
j
Klaalna Mlulbacha i gro 
yostajwwy płaszcz etobrogo 
de sprzedania Uick ewieza 
31, dam komisowy

Posłakaję  - dz>< rziw y  
falaiarka ad 40—70 dzla- 
hięain ornago grnntn. Pań-
ska 4, m. 1, od 4 —5.

P racownia k ipslwrzy
damskich Elaoaory 

Altawtawaj latarska 1 3* 
Mmiejsgem zawiadamiam Sz. 
K l ientelę, że po powroci* z 
wakacji przyjmuje cbstalunki 
na damsltie kapelusze Robota 
solidr a. Ceoy bczkODkureac

DruKathie „ L I W " ,  ul. G en . Ł*ii|?ow’ śh«eii0 L  T e j. fsfc 20ó.


